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G Ł O S  L U B A W S K I
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W ychodzi tray razy tygodn iow o: w e w torek , czw artek i sobo tę .

Przedpłata: m iesięczna w ynosi 80 groszy X doręczen iem  1 zło ty , 

kw arta lna w ynosi 2 ,40 zł. z doręczen iem  3 ,00  « ł.

W  w ypadkach n iep rzew idzianych  spow odow anych  siłą  w ytszą (p rze ­
szkód w  zak ładzie , złożen ia  pracy  i t.p .) abonen t n je m a praw a żąda­

n ia n iedostarczonych num erów  lub O dszkodow an ia .

Ogłoszenia: za og łoszen ie od w iersza 1 m m . na sir. 6-łam . 15 gr. 
na str. 2-łam . 50 gr., og łoszen ia drobne słow o 20 gr. 

n Za og łoszen ia redakcja n ie odpow iada.

T elefon N r. 59 . K onto czekow e P . K . 0 . N r. 145266 .

•zc lonkam i drukarni 'B . M iłoszew sk iego w  N ow em m ieście n . B rw .

Rok lii. Nr. 95Nowemiasto n. Drwęcą, wtorek dnia 18 sierpnia 1936 r

Zbiory w Polsce
a na rynkach światowych trwa zwyżka cen.

Ż niw a w P olsce ukończone. U stał dźw ięk  
kos i sierpów , a na m iejscu fa lu jących don ie- 
daw na łanów zbóż rozpościera ją się śc iern iska , 
P o stodo łach u ro ln ików pełno. Z bio ry w tym  
roku by ły dobre , w n iek tó rych oko licach prze ­
w yższały n iem al o po łow ę zb io ry  zeszło roczne, 
jak n . p . lubelszczyźn ie i na W ołyn iu . Jedynie  
w k ilku pow iatach grad i huragany  pon iszczy ły  
zboża i zb io ry w tych oko licach w ypad ły go­
rze j. N a ogó lny w ynik zb io rów  w  całej P olsce  
zn iszczen ia te m ają w pływ  m ały . C hleba w ięc  
w P olsce n ie zabrakn ie . Z iarna m am y pod  
dosta tk iem . R ozporządzam y też sporą  nadw yż ­
ką, k tó rą m ożem y w yeksportow ać. I to w łas- 
r> ie napaw a nas o tuchą na popraw ę sy tnaejq w  
ro ln ic tw ie .

D oniedaw na m ożna by ło sp rz?eczać się o to , 
ciy posiadan ie te j nadw yżk i jest dobre d la po l­
sk iego ro ln ic tw a, czy też lepsze by łoby ogra ­
n iczen ie zb io rów  do kw oty zew nętrznego zapo ­
trzebow an ia . P rzy nadw yżce bow iem , k tó rą  
trzeba eksportow ać, ceny na naszym rynku  
zw iązane by ły śc iśle z n isk im poziom em cen  
na rynkach m iędzynarodow ych . B rak nad ­
w yżk i uw aln ia ł nas od tego zw iązku i m ogli­
byśm y ła tw iej oderw ać się od cen św iatow ych .  
Z w olenn icy tie j tezy w yrzekali w ięc  na urodzaje  
i uku li najn iesłuszn ie jszy pod słońcem afo ryzm  
o k lęsce urodzaju . N a szczęście pog lądy tego  
rodzaju zbankru tow ały . P olsk i b ilnas hand lo ­
w y po trzebow ał i po trzebu je w yw ozu ro ln icze­
go . Im  w iększe w ięc by łyby  nadw yżk i produk ­
cji ro lnej, te rn lep ie j i d la całego kraju i d la  
ro ln ic tw a. Isto ta zagadn ien ia spoczyw ała i spo ­
czyw a jedyn ie w poziom ie cen , osiąganych za  
w yw oźkm e artyku ły ro łn icz^ . G w ałtow na zn iż ­
ka cen sp rzed paru la t zm usiła nas do zw ięk ­
szen ia w yw ozu ro ln iczego , aby uzyskać ten  
sam  lezu lta t w alu tow y . N a przeszkodzie sta ­
nęły barjery celne i ogran iczen ia , w prow adzone  
w w ielu państw ach im portersk ich , k tó re za poz­
w olen ie w yw ozu zbóż żądały conajm nie j tak ie ­
go sam ego pod w zględem  w artości zakupu ich  
tow arów ' przem ysłow ych . S tąd też pow sta ły  
trudności w naszym eksporc ie ro ln iczym  i stąd  
ceny na rynku w ew nętrznym n ie m ogły być  
oderw ane od cen św iatow ych .

W  tym  roku sy tuacja ta u leg ła zasadn iczej  
zm ian ie . W praw dzie ogran iczen ia im portow e  
obow iązu ją w dalszym  ciągu i są m oże naw et 
bard iz iej rygorystyczne, ale obecn ie n ie będą  
stanow ić one tak jak w  poprzedn ich la tach , za ­
pory n ie do przebycia . Z iarno na ch leb osta ­
teczn ie trzeba sp row adzić i każdy  rząd  w  kraju  
Im portersk lim , m im o w ysiłków  pow iązan ia tego  
im portu ze sw ym  eksportem , m usi dopuścić do  
w w ozu zboża . C zego jak czego , ale ch leba  
m oże dom agać się spo łeczeństw o w każdym  
kraju i n iem a tak iego patrjo tyzm u gospodar­
czego , d la k tó rego spo łeczeństw o jak iegoś kra ­
ju chcia łoby się w yrzec ch leba .

T ym czasem  ziarna  na św ięcie , przynajm nie j 
obecn ie z pó łnocnej pó łku li, n ie będzie zby t 
dużo . Z aw iod ły zb io ry pszen icy w A m eryce , 
zarów no w S tanach Z jednoczonych , jak  i w  K a ­
nadzie . M niejsze są też w t^m roku zb iory  
pszen icy w e F rancji i w  po łudn iow ych krajach  
europejsk ich . N iew iadom ą stanow i znow u R osja  
S ow ie-cka . N ie w iem y jesE cze , jak ie by ły  w  tym  
kraju zb io ry , i czy rząd sow ieck i zdecydu je się  
na eksport i po jak ie j cen ie. P rzypuszczać na ­
leży jednak , że jeśli będzie eksportow ał, to  już  
n ie po cenach dum pingow ych , pon iżej kosztów  
w łasnych , jak to czyn ił k ilka la t tem u. P on ie­
sione w ów czas stra ty przez R osję zabezp iecza ­
ją św iat przed tego rodzaju eksperym en tam i, 
w prow adzającem i chaos na  rynkach  św iatow ych .

Jedyn ie w ięc w krajach E uropy środkow ej  
zb io ry są dobre . T o też kraje te będą E kspor­
tow ały w ięcej, n iż zazw yczaj. W obec braku  
pszen icy w S tanach Z jednoczonych , lukę tę 
w ypełn ić będzie m usia ła K anada, k ió ra sam a

Godzinna rozmowa dwu wodzów
Gen. Gamelin złożył hołd Nieznanemu Żołnierzowi. Kompanję honorową powitał po polsku.

W  p ierw szym  dn iu poby tu w W arszaw ie , 
w k ilka chw il po zainsta low an iu się w aparta ­
m entach ho te lu E uropejsk iego , szef sz tabu fran ­
cusk iego i w iceprzew odn iczący N ajw yższej R a ­
dy W ojennej, gen . M aurycy G am elin , udał się  
w tow arzystw ie przydzie lonego m u na czas po ­
by tu w P olsce m jr. A xen tow ucza po generalne­
go in spek to ra sił zbro jnych , aby złożyć w izy tę  
gen . S m ig łem u-R ydzow i.

W izy ta ta trw ała godzinę . N aozeln i w odzo ­
w ie arm ji po lsk iej i francusk iej przep row adzili 
podczas n ie j w stępne  rozm ow y  na  najisto tn ie jsze  
tem aty do tyczące zagadn ień w ojskow ych , w y ­
n ikających z przym ierza obu arm ij

R ozm ow a przep row adzona b^ła sam na  
sam .

P o pow rocie do ho te lu E uropejsk iego gen . 
G am elin  rew izy tow any by ł przez gen . Ś m ig łe­
go-R ydza.

B ezpośredn io po tern gen . G am elin  udał się  
do am basady  francusk iej, gdzie w śc isłym  gro ­
n ie spożył śn iadan ie , po k tó rem odby ł d łuższą  
konferencję z am basadorem  N oelem .

O god» . 5-ej po po ł. geo . G am elin  rozpoczął 
sk ładan ie w izy t. K olejno by ł u prezesa R ady  
M inistrów  gen . S ław oj-S k ładkow sk iego , u m in i­
stra sp raw w ojskow ych gen . K asprzyck iego , u  
m in. sp r. zagran icznych p . J. B ecka i u szefa  
sz tabu g łów nego , gen . S tach iew icza .

Z  gen . S tach iew iczem  gen . G am elin odby ł 
d łuższą rozm ow ę na tem aty , in teresu jące oba  
sz taby .

O godz. 8-ej w ieczorem w sa lonach ho telu  
E uropejsk iego , gen . S m ig ły -R ydz w ydał ob iad  
na cześć gen . G am eJina .

P odczas ob iadu , w k tó rym uczestn iczy li 
w yłączn ie przedstaw icie la w ojskow ości obu  
państw , w ym ien iono toasty , nacechow ane ser­
decznością żo łn ierską .

Hołd prochom Nieznanego Żołnierza.
W czoraj o godz. 11-ej przed po łudn iem  od ­

by ła się na p l. M arszałka P iłsudsk iego w t  W ar-

posiada ziarna stosunkow o n iew iele . Z bio ry  
kanady jsk ie w yniosą praw dopodobn ie  6 ,3 m iljo - 
na ton , gdy w  ostatn iem p ięcio lec iu w ynosiły  
one przecię tn ie 9 ,6 m iljona ton . W obec tego , 
że A ustra lja i A rgen tyna aż do now ych zb io ­
rów , a w ięc do styczn ia 1937-go roku n ie będą  
m ogły zboża w yw ozić , gdyż n ie posiadają już  
nadw yżek , rynek  europejsk ich państw , im portu ­
jących zboże , zasilać będą m usia ły kraje środ - 
kow o-europejsk ie , a w  ich rzędzie i P olska , 400  
ty sięcy ton , a na W ęgrzech —  700 ty sięcy ton  
pszen icy . P olska n ie posiada w praw dzie nad ­
w yżk i pszen icy , ale zapow iadająca się , a naw et 
już rozpoczęta zw yżka cen pszen icy , w płyn ie  
na w zrost ceny ży ta, k tó re będziem y eks­
portow ali.

M ocna tandencja d la pszen icy na rynkach  
am erykańsk ich i zachodn io-eu ropejsk ich trw a  
nadal. W  S tanach Z jednoczonych obaw iają się, 
że fcb io ry kukurydzy i siem ien ia ln ianego rów ­
n ież będą n iepom yślne , co m oże spow odow ać  
częściow y brak paszy . P raw dopodobn ie pew a  
ilo ść pszen icy , zw łaszcza gorszej jakości, zosta ­
n ie spasiona , co jeszcze bardzie j zw iększy za ­
po trzebow an ie na pszen icę . D ziś już ob licza się  
w  S tanach Z jednoczonych, że trzeba będzie  
im portow ać oko ło 30 m iljonów  buszli pszen icy .

C ałokszta łt sy tuacji na rynkach zbożow ych  
jest w ięc d la po lsk iego w yw ozu ro ln iczego po ­
m yślny . O spadku den n iem a m ow y. S fery  
g ie łdow o-hand low e spodziew ają się raczej dal­
szych zw yżek , k tó re m oże zaham ow ać jedyn ie  
w yjątkow o dobry urodzaj na pó łkuli po łudn io ­
w ej, gdzie zb iory odbyw ają się w styczn iu . 
P ierw sze pó łrocze tego rocznej kam pan ji ro ln i­
czej przyn ieść w ięc m oże nam  dość pokaźne ! 
zysk i, w  każdym  raz ie o w iele w yższe , n iż w  
la tach poprzedn ich .

? szaw ie podn iosła uroczystość złożenia w ieńca  
j na G rob ie N ieznanego Ż ołnierza przez baw ią- 
I cego w W arszaw ie genera lissim usa w ojsk fran ­

cusk ich gen . G am elin .
K oło pom nika ks. Józefa P on ia tow sk iego  

stanęła kom pan ja chorągw iana 30 p . s. k . z or­
k iestrą . na czele z dow ódcą pu łku n łk . G rze- 
dzińsk im .

O podal stanęli w yżsi oficerow ie , oczeku jąc 
na przy jazd gen . G am elin .

P rzyby ła rów nież liczna ko lon ja franouska.
N a chodn ikach naprzeciw ko  pom nika stanę ­

ła tłum nie pub licsm ość . O godz. 11 ej przyby ł 
na p lac gen . G am elin w tow arzystw ie attache  
w ojskow ego francusk iego w W arszaw ;# gen . 
D 'A rbonneau , m jr. A xen tow icza oraz tow arzy ­
szących m u O ficerów  francuskich m jr. P etib t n  
i kp t. L aleque.

G en . G am elin przyw ita ł się z oficeram i po l­
sk im i, poczem sk ierow ał się w stronę kom pau ji 
honorow ej.

W  tym  m om encie rozleg ły się dźw ięk i M ar- 
sy ljank i.

P o w ysłuchaniu hym nu francusk iego w  po ­
staw ie na baczność , gen . G am elin przeszed ł na ­
stępn ie przy dźw iękach m arsza genera lsk iego  
przed fron tem  kom panji chorągw innej, poczem  
pozdrow ił żo łn ierzy w języku ‘po lsk im „C zo łem  
kom pan ja '1 .

G rom kie „C zo łem pan ie generale* 1 by ło  od ­
pow iedzią na słow a gen . G am elin .

N astępn ie gen . G am elin w tow arzystw ie  
oficerów po lsk ich złożył w ien iec na grob ie N ie ­
znanego Ż ołn ierza , przepasany w stęgam i o bar­
w ach narodow ych francusk ich .

W  chw ili sk ładan ia w ieńca ork iestra ode ­
grała H ym n N arodow y.

P o u łożen iu w ieńca gen . G am elin w pisał 
się do księg i pam iątkow ej, poczem  żegnaruy en- 
tuz jastycznem i okrzykam i zgrom adzonej tłum nie  
pub liczności od jechał do sw ych apartąm en tów .

N astępn ie o godz. 1 .30 m in ister sp raw  w oj­
skow ych gen . K asprzyck i podejm ow ał gen . G a ­
m elin śn iadan iem .

W ieczorem  odby ło się w am basadzie fran ­
cusk ie j przy jęc ie w ydane na cześć genera ła  
przez am basadora N oela .

N a przy jęc iu obecny by ł genera lny in spe ­
k to r sił zbro jnych gen . R ydz-Sm ig ły , prem jer 
gen . S ław oj-S k ładkow sk i, m in istrow ie K asprzyc ­
k i, B eck i inn i.

P o ob iędzie odby ł się w am basadzie rau t.

Polska na razie Niemcom potrzebna.
L w ow ska „C hw ila" o trzym ała od  sw ego  ka ­

tow ick iego koresponden ta egzem plarz  in strukcy j 
w ydanych przez n iem ieck ie m in isterstw o pro ­
pagandy » naśw ietlających cele po lityk i n ie ­
m ieck iej w  stosunku do P olsk i. —  W przetłu ­
m aczen iu in strukcje te za k tó rych  au ten tyczność 
„C hw ila" b ierze pełną  odpow iedzia lność brzm ią  
jak następu je.

„W  m yśl w skazów ek odnośnych k ierow ni­
ków m in isterstw a R zeszy d la ośw iecen ia i pro -  
gandy należy w całe j prasie n iem ieck ie j zan ie ­
chać po litycznych akcy j przeciw P olsce , t. zn . 
w yliczania prześladow ań n iem ieck ich grup w  
P olsce itd . by n ie przeszkadzać  dziesięc io le tn ie­
m u pak tow i po lsko-niem ieckiem u (i n ieag resji. 
Jak jednak poufn ie się w yjaśn ia , n ie oznacza to  
żadnego pośw ięcen ia in teresów  w P olsce , lecz  
stw ierdza , źe rozw iązan ie tego zagadn ien ia na ­
stąp i w  drodze specja lnych  zarządzeń zew nętrz- 
no-po litycznych przez rząd R zeszy . W  te j chw i­
li P olska jest po trzebna d la rozw iązan ia sj> ra- 
w y K łajpedy i G dańąka. K łajpeda i G dańsk  
m ają po zn iesien iu „kory tarza** być w cielane  
do R zeszy a P olska m a być częściow o odszko ­
dow ana w L itw ie.
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Rozstrzelanie wodzów powstania
szli na stracenie dwaj generałowie hiszpańscy.Z okrzykiem: „Niech żyle wolna ojczyzna!"WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

B A R C E L O N A . W czo ra j ran o n a f ro n c ie 
M o n t Ju ich w  B arce lo n ie , ro zs trze lan i zo s ta li 
g en e ra ło w ie G o d d ed i B u rie l, E g zek u c ja o d b y­
ła s ię o g o d z . 6 .2 0 ran o .

W iad o m o ść o ro zs trze lan iu ro zesz ła s ię lo ­
tem b ły sk aw icy p o ca łe j H iszp an ji. P o czą tk o­
w o n ie w ierzo n o , ab y w iad o m o ść ta b y ła 
p raw d z iw a .

R ząd p o w stań czy w  B u rg o s , ch cąc ra to w ać 
sk azan y ch n a śm ie rć g en e ra łó w , zaw iad o m ił 
w ład ze m ad ry ck ie , iź n a w y p ad ek w y k o n an ia 
w y ro k u , za rząd z i s tracen ie o f ice ró w w o jak rzą­
d o w y ch . k tó rzy w p ad li lu b w p ad n ą w  ręce 
p o w stań có w .

O w y k o n an iu w y ro k u śm ie rc i zad ecy d o w a ła 
rad a m in is tró w , k tó ra p o k ilk u g o d z in n y ch b u -

Gen Gamelin na ćwiczeniach w Rembertowie.
W A R S Z A W A . P raw ie ca ły d z ień p ią tk o w y 

g en . G am e lin zp ęd z ił p o za W arszaw ą , g d y ż ju ż 
o g o d z . 8 m in . 3 0 w  to w a rzy s tw ie g en . cT A rb o n - 
n eau i m jr. A x en to w icza u d a ł s ię d o R em b er­
to w a.

T u o czek iw a ł g o m in is te r sp raw w o jsk o­
w y ch g en . K asp rzy ck i, in p ek to r a rm ji g en e ra ł 
F ab ry cy i k ilk u g en e ra łó w , k tó rzy u d z ie la li 
o b jaśn ień g en e ra liss im u so w i f ran cu sk iem u .

P o zw ied zen iu ró żn y ch u rząd zeń o śro d k a 
w y szk o len ia w o jsk o w eg o , zn a jd u jąceg o s ię w  
R em b erto w ie , i p rzy p a trzen iu s ię c iek aw y m 
ćw iczen io m p iech o ty w  p o lu g en . G am elin b y ł 
p o d e jm o w an y p rzez g en . K asp rzy ck ieg o śn ia­
d an iem w  m ie jsco w y m k asy n ie o f ice rsk im .

G o d z in y p o p o łu d n io w e sp ęd z ił g en . G am e­
l in  u s ieb ie w h o te lu , p racu jąc w raz z p rzy b y­
ły m i z n im o f ice ram i.

W ieczo rem o g o d z . 2 0 .3 0 o d b y ł s ię o b iad 
n a cześć g o śc ia f ran cu sk ieg o u p . m in is tra 
sp raw zag r. B eck a . W zię li w  n im u d z ia ł g en . 
R y d z -S m ig ły , cz ło n k o w ie rząd u , p rzed s taw ic ie le 
g en e ra lic j i f ran cu sk ie j i p o lsk ie j o raz w y żsi 
u rzęd n icy M . S . Z .

Tak jak w 1920 r...
Wódz powstańców do Polaków.

C A S A B L A N C A . S ze f sz tab u g łó w n e j k w a­
te ry p o w stań cze j w M aro k k u g en . A rm ad a 
u d z ie li ł w y w iad u k o resp o n d en to m P A T d la 
p rasy p o lsk ie j n a tem a t ru ch u p o w stań czeg o w  
H iszp an ii. >

W y jaśn ia jąc , że ce lem p o w stan ia je s t w a l­
k a z n ie rząd em i że p o zw y c ięs tw ie , k tó reg o 
p o w stań cy są p ew n i, w o jsk o o d d a w ład zę rzą­
d o w i, g en . A rm ad a o św iad czy ł:

N ie w a lczy m y w  te j ch w il i an i za m o n ar- 
ch ję , an i za rep u b lik ę , an i za d y k ta tu rę . T y lk o  
za H iszp an ję .

P ro szę p o w ied z ieć P o lak o m , że tak ja k P o­
la cy w  r . 1 9 2 0 p o d w o d zą n ieo d ża ło w an eg o 
M arsza łk a P iłsu d sk ieg o o b ro n il i sw ó j k ra j i  
ca łą E u ro p ę n a p ó łn o cy o d b o lszew izm u , a te rn 
sam em u ra to w a li p ras ta rą k u ltu rę ła c iń sk ą 
i cy w il izac ję eu ro p e jsk ą o d zag ład y , tak sam o 
i m y —  p o w stań cy h iszp ań scy —  w a lczy m y za 
n aszą O jczy zn ę i o tę sam ą sp raw ę o d zach o d u .

N iech ży je P o lsk a ! W y n as z ro zu m iec ie .

Przeżycia własne P rzed ru k w y b ro n io n y .

Z k a rty ży c ia leg jo n is ty

„ L eg ji C u d zo z iem sk ie j" .
4 1 (C iąg d a lszy )

P o k ilk u  d n iach zach o ro w a łem n a feb rę . 
U d a łem s ię w ięc d o le k a rza , k tó ry s tw ie rd z ił, 
że m am o k o ło 4 0 s to p n i g o rączk i, u m ieśc ić 
m n ie w  szp ita lu , an i zw o ln ić ty m czaso w o o d 
k a ry n ie cb c ia ł, t łu m acząc s ię w y raźn em zak a­
zem k ap itan a . M u sia łem w ięc d a le j le żeć w  
„ g ro b ie " .

W  m ięd zy czasie o te rn w y p ad k u d o w ied z ia ł 
s ię s ie rżan t ro d ak , n azw isk iem H ład y n , k tó ry  
k tó ry n ap isa ł l is t an o n im o w y d o n aszeg o p u ł­
k o w n ik a . T en n a ty ch m ias t p rzy b y ł d o o lo zu , 
k aza ł m n ie zaw o łać i w y jm u jąc l is t sp y ta ł m n ie : 
„K to  w am to p isa ł ?" —  „N ie  w iem " —  o d p o w ia­
d a łem . D o m y śla łem s ię jed n ak k to to m ó g ł 
u czy n ić , jed n ak o w tż d o m y s łó w sw y ch n ie w y ­
jaw iłem , g d y ż m em u ro d ak o w i g ro z iła za an o n im 
d eg rad ac ja , N astęp n ie zaczą ł m n ie w y p y ty w ać 
ja k sp raw a w łaśc iw ie s ię p rzed s taw ia ła i czy 
n a p o tw ie rd zen ie sw eg o zezn an ia m o g ę p o d ać 
św iad k ó w7 i to jed y n ie F ran cu zó w .'. N a szczęś­
c ie b y ło k ilk u tak ich , k tó rzy w k ry ty czn e j 
ch w il i p rzy g ląd a li s ię za jśc iu . C i zezn a li ja k  
rzeczy w iśc ie b y ło i n a te j p o d staw ie zo s ta łem 
zw o ln io r iy z „ g ro b u " .

W  ty m czas ie o b ó ż n asz zn a jd o w a ł s ię w  
p o b liżu k o lo n ji h iszp ań sk ie j I f r i  z czeg o k ilk u ­
d z ies ięc iu z leg jo n is tó w sk o rzy s ta ło i u c iek ło 
n a je j te ry to r iu m . W  o b o z ie b y ła tak że k aw a- 
le r ja L eg ji. C i u c iek a li n a jczęśc ie j z k o n iem 
i z ca ły m ry n sz tu n k iem . C o s ię s ta ło z u c ie­
k in ie ram i teg o d o k ład n ie n ie w iem . F sk tem 

rz l iw y ch o b rad ach p o stan o w iła n ie w y stęp o w ać 
d o p rezy d en ta rep u b lik i z w n io sk iem o u łask a­
w ien ie sk azan y ch .

G d y ty lk o w iad o m o ść o s tan o w isk u rad y 
m in is tró w d o tar ła e to B arce lo n y , o g ło szo n o ją 
p rzez rad jo lu d n o śc i.

D o sk azan y ch n a śm ierć g en e ra łó w u d a ł 
s ię d o w ó d ca g a rn izo n u w o jsk o w eg o w  B arce lo­
n ie i o zn a jm ił im , że za k ilk a g o d z in w y ro k  
b ęd z ie w y k o n an y .

N a p y tan ie czy m ają o sta tn ie ży czen ia i  ja­
k ie — o b y d w a j g en e ra ło w ie o d p o w ied z ie l i 

p rzecząco .
N a d w ie g o d z in y p rzed eg zek u c ją , d o ce l, 

w  k tó ry ch p rzeb y w a li g en e ra ło w ie , p rzy szed ł 
k s iąd z .

O g o d z 5 m in . 4 5 w y p ro w ad zo n o o b y d w u 
g en e ra łó w p o d esk o rtą p lu to n u żo łn ie rzy i sp e­
c ja ln ie d e leg o w an y ch o d d z ia łó w g w ard ji cy w il ­
n e j i m ilic ji  lu d o w e j.

S k azań có w , u b ran y ch w  g a lo w e m u n d u ry , 
p rzew iez io n o au tem c ięża ro w em n a m ie jsce k aź - 
n i, g d z ie w czw o ro b o k u u staw io n e b y ły d w a 
b a ta ljo n y w o jsk a .

S k azan y m o d czy tan o w y ro k śm ie rc i.
W o jsk o sp rezen to w a ło b ro ń .
D o u staw io n y ch p o d m u rem fo r teczn y m g e­

n e ra łó w p o d szed ł k s iąd z i p o b ło g o s ław ił ich 
k rzy żem .

W  ch w ilę p o tem zb liż y ł s ię jed en z o f ice­
ró w esk o rtu jący ch z zam ia rem zaw iązan ia o czu  
sk azan y m , c i jed n ak n ie zg o d z il i s ię n a to .

Z ag ra ły en ó w b ęb n y śm ierte ln y m w erb lem .

D o w o d zący p lu to n em eg zek u cy jn y m o f ice r 
d a ł zn ak szab lą .

W  te j ch w ili o b a j g en e ra ło w ie w zn ieś li 
o k rzy k i: N iech ży je w o ln a i w ie lk a H iszp an ja !

O k rzy k ten zd u s iła k ró tło a sa lw a k a rab in o w a .

R ad jo p o w stań cze , k tó re w c iąg u d n ia 
p o d aw a ło k ilk ak ro tn ie o p is eg zek u c ji, p o p rze­
d za ło k o m u n ik a ty sw e o d eg ran iem p ieśn i „V o ­
lu n ta r ies" , k tó ra s tan o w i h y m n p o w stań có w .

Konsumcja cukru w lipcu r.b.
W  c iąg u l ip o a r .b . sp rzed an o cu k ru b ia łe­

g o n a ry n k u w ew n ę trzn y m 4 7 .1 4 8 to n , p o d czas 
g d y w  an a lo g iczn y m m ies iącu ro k u u b ieg łeg o 
3 4 . 7 6 1 to n , co s tan o w i w zro s t sp rzed aży o 
1 2 .3 8 6 to n , czy li 3 5 ,6 p ro c .

O d p o czą tk u k am p an ji cu k ro w n icze j, t . j. o d 
1 p aźd z ie rn ik a ro k u u b ieg łeg o d o k o ń ca l ip ca 
rb . sp rzed an o o g ó łem 2 8 9 .5 4 6 to n cu k ru , w o­
b ec 2 5 0 .8 1 2 to n w  tak im że o k res ie k am p an ji 
u b ieg łe j. Z w y żk a sp rzed aży za ten o k res w y n o­
s i 3 8 .7 3 4 to n y , co s tan o w i 1 5 ,4 p ro c .

Pogłoska londyńska o pożyczce dla Polski.
W  o sta tn iem w y d an iu lo n d y ń sk ieg o „D a ily  

E x p ress" u k aza ła s ię w iad o m o ść , ja k o b y m ięd zy 
P o lsk ą a F ran c ją p ro w ad zo n e są ro k o w an ia o  
p o ży czk ę 4 0 m iljo n ó w fu n tó w s te r l in g ó w , co 
o d p o w iad a k w o c ie 1 m ilja rd a z ło ty ch .

W iad o m o ść ta p o łączo n a je s t z in fo rm ac ja­
m i o w izy c ie g en . G am e lin w  P o lsce .

ty lk o b y ło , że H iszp an ja ich w ręce w ład z 
f ran cu sk ich n ie w y d a ła , n ap ew n o n a to m ias t za­
c iąg n ę ła d o s łu żb y w  sw e j L eg ji. Jak ju ż w sp o­
m n ia łem , H iszp an ja n ie zezw o li ła w o jsk o m f ran­
cu sk im p rze jść p sz fez te ry to r ju m sw e j k o lo n ji, 
a w  trak c ie w a lk o b staw iła w o jsk iem g ran icę , 

ab y u n iem o ż liw ić p rze jśc ie A rab o m . Ż o łn ie rze 
z L eg ji h iszp ań sk ie j, k tó rzy s trzeg li g ran icy , 
k u p o w a li o d n as ży w n o ść , w ięc m ia łem sp o­
so b n o ść z n im i m ó w ić . Z ich o p o w iad an ia w y ­
n ik a ło , że ży c ie w  ich L eg ji b y ło d u żo lep sze 
n iż u n as. N ap rzy k ład m y n o s il iśm y w śró d  
o k ro p n eg o g o rąca trzew ik i sk ó rzan e , o n i zaś 
m ie li p an te ile , n a k tó ry ch k u p n o o trzy m y w a li 
co 1 4 d n i p ien iąd ze. P ró cz teg o o trzy m yw a li 
sp ec ja ln ą p en s ję n a ży w n o ść , z k tó re j część 
d aw ali sw em u d o w ó d cy k o m p an ji, a ten ju ż 

m u sia ł s ię tro szczy ć o ich n ak a rm ien ie . N ic  
w ięc d a iw n eg o , że n as i leg io n iśc i u c iek a li d o 
L eg ji h iszp ań sk ie j. P o n ad to w y p ad k i ro zg ry­
w a jące s ię d z iś w  sam e j H iszp an ji, św iad czą o 
d z ie ln o śc i, k a rn o śc i i u m iło w an iu sw eg o w o d z fe , 
co n ie m o że b y ć w y n ik iem  n ie lu d zk ieg o o b ch o­
d zen ia s ię z żo łn ie rzam i, ja k to m ia ło m ie jsce 
w  L eg ji f ran cu sk ie j.

P ew n eg o razu m ia łem s łu żb ę p rzy jed n y m 
z o d c in k ó w m u ru n aszeg o o b o zu . B .y ło to w ie­
czo rem . N ag le z jaw ił s ię k u ch an z i p ro s ił m n ie , 
ab y m g o w y p u śc ił z o b o zu . P rzy c« y n ą ch ęc i 
w y jśc ia z o b o zu b y ły  A rab k i, k tó re p rzy ch o d z i­
ły  p o d sam o b ó z . B y ły  to p rzew ażn ie s ło m ian e 
w d ó w k i, k tó ry ch m ężo w ie zn a jd o w a li s ię w  
sze reg ach b u n to w n ik ó w . P ro śb o m k u ch a rza 
s tan o w czo o d m ó w iłem , n ie ch cąc w raz ie ja­
k ieg o ś za jśc ia b rać n a s ieb ie , o d p o w ied z ia ln o śc i. 
W o b ec m ej o d m o w y p o szed ł d o d ru g ieg o w ar­
to w n ik a , k tó ry p iln o w a ł in n eg o o d c in k a z p ro ś­

Miasto Poznań na F. 0. N.
P O Z N A N . D e leg ac ja za rząd u m iastą P o z­

n an ia z p rezy d en tem m iasta W ięck o w sk im n a 
o ze le w ręczy ła d z is ia j p . w o jew o d z ie p o zn ań­
sk iem u M aru szew sk iem u czek n a k w o tę 1 0 0 .0 0 0 z ł 
ja k o d a r m ias ta P o zn an ia n a F u n d u sz O b ro n y 
N aro d o w e j.

Motocyklista z Niemiec ranny w tranzycie 
przez Polskę.

Tczew. N a szo s ie tran zy to w e j T czew —  
C h o jn ice , łą czące j N iem cy z P ru sam i W sch o d - 
n iem i w  C zar lin ie p o d T azew em n a s ły n n y m 
ju ż „ zak ręc ie śm ie rc i" w y w ró c ił s ię jad ący z 
n ad m ie rn ą szy b k o śc ią n iem ieck i m o to cy k lis ta 
tran zy to w y , u rzęd n ik b an k o w y A u g u sty n Z ak , 
la t 2 9 , zam ieszk a ły w P a ltz p o d C o b b u sem 
(N iem cy ).

U p ad ek b y ł tak o ieżk i, że m o to cy k lis ta 
d o zn a ł sk o m p lik o w an eg o z łam an ia p raw eg o 
o b o jczy k a i c iężk ieg o o k a leczen ia g ło w y .

C iężk o ran n eg o Z a lća w  s ian ie b . c iężk im 
p rzew iez io n o d o szp ita la .

Samobójstwo na statku „Gdynia".
Wystrzałem w usta odebrał sobie życie.

W  n ied z ie lę n a p o k ła» d z ie s ta tk u „G d y n ia " , 
u trzy m u jąceg o k o m u n ik ac ję p rzy b rzeżn ą , p o p e ł­
n ił sam o b ó js tw o 2 8 - le tn i k s iążk o w y L eo n Jas iń­
sk i, zam ieszk a ły w  G d y n i. S ta tek p ły n ą ł z 
Jasta rn i d o G d y n i. O k o ło g o d z . 4 p o p o ł., k ied y 
s ta tek zn a jd o w a ł s ię w  p o b liżu p o rtu g d y ń sk ie­
g o , Jasiń sk i u s iad ł « a b u rc ie , w y d o b y ł rew o l­
w er i n a o czach l ic zn y ch p asaże ró w s trze li ł 
so b ie w  u sta . P o s trza le b ezw ład n e c ia ło d e­
sp e ra ta ru n ę ło d o w o d y i n a ty ch m ias t p o sz ło 
n a d n o . P rzed p o p e łn ien iem sam o b ó js tw a 
Jasiń sk i zd ją ł m ary n ark ę i p o rzu c ił ją n a p o­
k ład z ie , co u ła tw iło p ó źn ie j u sta len ie jeg o p e r- 
so n a li j z p ap ie ró w , k tó re zn a lez io n o w k iesze­
n iach . P o w o d y d esp e rack ieg o czy n u n ie są 
zn an e , w iad o m o ty lk o , że n ieszczęś liw y o d 
d łu ższeg o ju ż czasu zd rad za ł s iln ą d ep res ję 
d u ch o w ą , sp o só b p o zb aw ien ia s ię ży c ia zaś 
m u sia ł ju ż p rzed tem d o k ład n ie o b m y ś leć , g d y ż 
w y s ła ł n aw e t l is t d o sw e j s io stry , b aw iące j n a 
w y w czasach w  Jas ta rn i z p ro śb ą , ab y p rzy je­
ch a ła zab rać jeg o rzeczy .

Samobójstwo dwu Polaków w Stan. Zjedn.
W  jed n y m z h o te li w M ilw au k ee p o p e łn ił 

sam o b ó js tw o w  w an n ie n ap e łn io n e j w o d ą p ro­
feso r F ab ian K u b ack i, n au czy c ie l ję zy k a p o l­
sk ieg o i m atem a ty k i w  szk o le zaw o d o w e j im . 
K o śc iu szk i.

P o w o d em sam o b ó js tw a b y ł ro zs tró j n e rw o­
w y . S . p . K u b ack i u ro d zo n y b y ł w A m ery ce , 
a lę k sz ta łc i ł^ s ię w  P o lsce , g d z ie u zy sk a ł d y p­
lo m  in ży n ie ra le śn eg o . N ie m o g ąc w  te j d z ie­
d z in ie zn a leźć p racy w  S tan ach Z jed n o czo n y ch 
p rze rzu c ił s ię d o in n eg o zaw o d u , w k tó ry m  
n ieź le m u s ię p o w o d z iło .

W  C lev e lan d p o p e łn ił sam o b ó jstw o zn an y 
ad w o k at P o lak S . A . T itu n , p rezes g m in y Z w ią­
zk u N ar. P o lsk ieg o i b y ły rad ca p raw n y k o n­
su la tu R zp lite j w  P e tte rsb u rg u . Z m arły p o w sze­
ch n ie łu b ian y i szan o w an y o b y w a te l, zn a jd o­
w a ł s ię w tru d n o śc iach f in an so w y ch , k tó re 
p raw d o p o d o b n ie p o p ch n ę ły g o d o ro zp acz liw e* 
g o k ro k u .

b ą , ab y g o w y p u śc ił, g d y ż ch ce jed y n ie w z iąć 
sw ó j n ó ż z k u ch n i, a k tó ra zn a jd o w a ła s ię p o za 
o b ręb em o b o zu . T en g o w y p u śc ił. P o ja k im ś 
czas ie o d s tro n y k u ch n i ro z leg a ły s ię p rze ra­
ź liw e k rzy k i, n a o d g ło s k tó ry ch w y p ad li z n a­
m io tó w p o d o f ice ro w ie . C i zaczę li w y p y ty w ać , 
k to zn a jd u je s ię p o za o b ręb em o b o zu i w resz­
c ie d o w ied z ie l i s ię p raw d y . K u ch a rz w id o czn ie 
n a leża ł d o zb o czeń có w , g d y ż zo s tan o g o w  m o­
m en c ie , g d y d u s ił sw ą o f ia rę . P rzy p ro w ad zo n o 
g o d o o b o zu i zw iązan o . P o d o f ice ro w ie n ie 
w ied z ie l i ja k g o u k a rać , w reszc ie zd ecy d o­
w a li s ię p rzy w iązać g o d o łań cu ch a m ięd zy 
m u łam i. Ja o p ró cz p iln o w an ia sw eg o o d c in k a 
m u ru , m ia łem p o leco n ą p ieczę n ad m u łam i, 
k tó re zn a jd o w a ły s ię w  p o b liżu . G d y n ad szed ł 
sze f-s ie rźan t o św iad czy łem m u , że n ie ch cę 
m ieć cz ło w iek a n a su m ien iu g o o d w iążę . Ł a t­
w o p rzec ież m ó g ł jen iec p o n ieść śm ie rć o d 
u d e rzen ia k o p y tem , a w in ę zw a lo n o b y n a m n ie , 

p o n iew aż i jeg o tak że m ia łem p iln o w ać . N a 
tę ch w ilę n ad szed ł k ap itan , k tó rem u to sam o 
p o w ied z ia łem . W o b ec m ej s tan o w cze j p o sta­
w y , k ap itan k aza ł o d w iązać n ieszczęś liw ca . N a 
d ru g i d z ień p rzy rap o rc ie w ezw ał m n ie sze f 
k o m p an ji, k tó rem u zn ó w p o w ied z ia łem k ilk a  
s łó w p raw d y o cy w il izac ji f ran cu sk ie j. K rzy ­
cza ł n a m n ie i u k a ra ł 4 d n io w em p o zb aw ien iem 
żo łd u za n iesu b o rd y n ac ję . W y ższe j k a ry n ie  
w y m ierzy ł m i d la teg o , iź m ia ł w  p am ięc i m o je 
za jśc ie z N iem cem , k tó re , m im o jeg o szy k an , 
sk o ń czy ło s ię d o b rze . O b aw ia ł s ię n ie w ied ząc 
k to to je s t te rn , k tó ry w ó w cń as u ją ł s ię za m n ą 
i n ap isa ł an o n im d o p u łk o w n ik a . K u ch a rz 
p rzez 4 5 d n i za k a rę sp o czy w a ł w g ro b ie , a 
p ó źn ie j p rzen ies io n o g o d o k a rn e j k o m p an ji.

(C iąg d a lszy n astąp i.)
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Kronika.
Newemiasto, dnia 17 sierpnia 1936 r

Poniedziałek Jacka w, Juljanny
W torek Agapita iu., Heleny eea.
Środa Juljusza, M arjana, Ludw ika

Słońca: wschód o godz. 4.23 zachód o godz. 18 56

Od 1 września w urzędach państwowych nowa 
pisownia

W wykonaniu zleceń prem jera Składkowskiego, m i­
nistrow ie poszczególnych resortów podali do wiadom ości 
podległych urzędów, zarządzenie o wprowadzeniu z dniem 
1 września w życie nowej pisoww i. Pisownia ustalona 
przez Kom itet Ortograficzny Polskiej Akadem ji Um iejęt­
ności obow iązywać będzie urzędników przy załatw ianiu 
korespondencji, pism urzędowych sprawozdań i t. p.

Pisownie nabyć m ożna w  księgarni B. M iłoszewakiego 
w Nowem mieście.

Przygotowanie młodzieży szkolnej 
do obrony kraju.

W zw iązku z wprowadzeniem zm ian ustrojowych i  
organizacyjnych w szkolnictw ie, przew idziane jest wyda­
nie nowego zarządzenia w spraw ie przysposobienia m ło­
dzieży szkolnej do obrony kraju.

W  nadchodzącym roku szkolnym 1936/37 obow iązy­
wać będą jeszcze dotychczasowe zarządzenia m inistra 
wyznań religijnych i ośw iecenia publicznego z tern wszak­
że uzupełnieniem , że obow iązek brania udziału w zaję­
ciach hufca śzkolnego dotycżyć będzie w szkołach śred­
nich uczniów7 klasy 4-ej gim nazjum w zakresie pierwszego 
stopnia przysposobienia wojskowego.

Ulgi dia młodzieży wiejskiej w szkołach średnich.
Warszawa. W zw iązku z akcją, m ającą 

na celu um ożliw ienie najzdolniejszej i wybitnie 
wartościowej m łodzieży wiejskiej dalszych stud­
iów aż do akadem ickich włącznie, p. M inister 
W . R. 1 O. P. polecił, aby dyrekcje państwo­
wych szkół zwolniły w 1-em półroczu w naj­
bliższym roku szkolnym stypendystów gm in­
nych od opłaty taksy administracyjnej (wpisu) 
a dalsze zwolnienie uzależniły od postępów w 
nauce szkolnej.

Z miasta i powiatu.

W 16-tą rocznicę „Cudu nad Wisłą**.
Nowemiasto. W sposób uroczysty uczciło nasze 

m iasto 16-tą rocznicę wiekopom nego Zwycięstwa z dnia 
15 sierpnia 1920 r.

W przeddzień uroczystości wieczorem odbył się 
capstrzyk organizaóyj P. W . i W . F., oraz apel przy za­
palonym stosie poległych za wolność synów ziem i lu­
bawskiej.

W  dniu Święta M atki Boskiej przybrało Nowem iasto 
wygląd św iąteczny. Rano odbyła się na nllcach m iasta 
pobudka, odegrana przez orkiestrę Z. S. O godz. 10.30 
odbyło się uroczyste nabożeństwo, w czasie którego oko­
licznościowe kazanie wygłosił W iel. Ks. proboszcz dr. 
Pryba.

Po nabożeństw ie organizacje i towarzystwa udały 
się pochodem wraz z m uzyką, przed m iejscowe Starostwo, 
gdzie dowódca całości złożył raport Panu Staroście Pow. 
Dr. Tom czyńskiem u.

Przem ów ienie, pośw ięcone pam iętnej rocznicy „Cudu 
nad W isłą" wygłosił p. Bolesław Ludw icki, prezes Zw iązku 
W eteranów Koło Nowem iasto. Defilada zakończyła uro­
czystości przedpołudniowe.

W ieczorem odbyła się na boisku sportowem zaba­
wa ludowa, przy dźw iękach orkiestry dętej i m echanicz­
nej. M iłem urozm aiceniem zabawy były występy m iejsco­
wego churn „HarmonjV . Baw iono się ochoczo do sam ej 
północy.

Nowemiasto zwycięża w ogólnopomorskich 
zawor ach sportowych K.S.M,

Nowemiasto. W dniach od 14— 16 sierpnia odby­
ły się w naszem m ieście ogólnopom orskie zawody 
K. S. M . m .

Na zawody zjechało około 100 zawodników z 12 
okręgów i to z Lubawy, Brodnicy, Działdowa, W ąbrzeźna, 
Łasina, Swiecia, Tczewa, W ejherowa, Torunia, Tucholi 
Iłowa i Nowegom iasta.

Zawody odbywały się przy względnie dobrej pogo­
dzie, to też publiczność w pokaźnej liczbie przybyła w  
obu dniach św iątecznych na stadjon, przypatrując się 
ciekawym zawodom lekkoatletycznym i grom sportowym .

W alka o pierwsze m iejsce nie była tak zaciętą, jak 
się tego spodziewano. W zawodach górowali wyraźcie 
zawodnicy okręgu nowom iejskiego, osiągając najlepsze 
wyniki indyw idualne zespołowe, to też zwycięstwo tego 
okręgu było wielkie.

Pod względem cyfrowym wyniki przedstaw iają się 
następująco:

Okręg Nowemiasto 230 pkt. Okr. Toruń 152 pkt. 
Okr. Brodnica 70 pkt. Okr. Tceew 68 pkt. Okr. Swiecie 
48 pkt. Okr. Lubawa 46 pkt. Okr. W ejherowo 10 pkt. 
Okr. Działodwo 8 pkt. Okr. Tuchola 5 pkt.

Szczegółowy opis zawodów wraz z wynikam i indy­
widualnym i podam y w następnym num erze.

Rozprawa apelacyjna o zajście Jarmarczne 
w Nowemmieście.

W ubiegłym tygodniu w Sądzie Apelacyjnym w Po­
znaniu znalazła się sprawa 16 m ieszkańców Nowegom ias­
ta i okolicy, oskarżonych o zajścia antyżydowskie na 
jarm arku, który odbył się 11 m arca br. W dniu jarm arku 
tłum na rynku przewracał stragany i niszczył towary.

Aresztowano 16 osób, które odpow iadały przed Są­
dem Okręgowym w Grudziądzu za udział w zajściach i 
opór, staw iany policji. Sąd skazał 14 oskarżonych na kary 
od 6 m iesięcy więzienia do 1 roku, przyczem kilku  z nich 
karę zaw ieszono.

Sąd apelacyjny wyrok pierwszej instancji zatw ierdził.

Pokazy owiec w pow. lubawskim.
Celem podniesienia włościańskiej hodow li ow iec 

urządza Pom orska Izba Rolnicza śladem lat ubiegłych w  
porozum ieniu z W ydziałem Pow iatowym wNowem mieście 
p łkazy ow iec w następujących m iejscowościach 1) w  śro­
dę dnia 26 si rpnia 1936 r. o godz. 9.30 w Zw iniarzu (po­
kaz planowy) 2) w środę dnia 26 sierpnia 1936 r. o godz. 
15-tej w Rożenta.lu (pokaz propagandowy).

Na pokaz m ogą być przedstaw ione jedynie owce 
pochodzące z m niejszych gospodarstw rolnych. Owce po­
winno być w wełnie conajm niej 3-m iesięcznej. Przedsta­
wiać należy starsze i m łodsze tryki, m aciory oraz odsą­
dzone jagnięta. Skopów nie należy wystaw iać. Z okazji 
pokazów ow iec zostanie poprowadzona dodatkowa li­
cencja m acior i tryków oraz zam knięcie istniejących 
konkursów wychowu jagniąt.

Idzie wrzesień - a z nim jesień!
Najważniejsze prace w polu są już na ukoń­

czeniu. Zboże uw ieziono do stodół i śpichlerzy. 
Rolnicy więc niewątpliw ie więoej będą m ieli 
czasu aniżeli podczas prac żniwnych.

Znajdzie się trochę czasu na pogawędkę ze 
sąsiadem , trochę na przeczytanie gazety, boć 
trzeba wiedzieć, co się w szerokim św iecie 
dzieje. Zaabonuj

„ 6 Ł 0 S L U B A W S K 1“ 
który przynosi św ieże wiadom ości ze św iata, 
kraju i najbliższych okolic.
Cena prenumeraty miesięcznie tylko 1 złoty.

W Rożentalu odbędzie się zarazem organizacyjne 
zebranie Koła Hodówców Owiec, w którem pow inni wziąć 
udział hodowcy ow iec z terenu Kółek Rolniczych: Rożen- 
tal, Zitlkowo, Gierłoż Polska, Grabowo, W ałdyki, Bysz- 
wałd i Kazanice.

O liczny udział w pokazach uprasza się. T.R.P.

Z sali sądowej.
L ubawa. Dnia 13 bm . przed Sądem Grodzkim w  

Lubaw ie odbyły się rozprawy karne, na których zapadły 
następujące wyroki:

Buczyński Kazim ierz z Lubawy, za przyw łaszczenie 
sobie kwoty 950 zł. skazany na 3 m iesiące aresztu bez 
zaw ieszenia.

Gilgenast Franciszek z Lubawy, za kradzież ubra­
nia wartości 36 zł, na 3 m iesiące aresztu z zaw ieszeniem 
na 3 lata.

Licznerski Antoni z Rybna, za łow ienie ryb na te­
renie łow ieckim , na 2 tygodnie aresztu z zaw ieszeniem 
na 2 lata i 500 żł kosztów sądowych.

Brzozowski W ładysław z Bzwarcenowa, za przyw łasz­
czenie sobie znalezionego worka z owsem wartości 11,50 zł, 
na 3 m iesiące aresztu z zaw ieszeniem na 3 m iesiące i  
10 zł kosztów sądowych.

Bojarski Zygm unt z Naguszewa za groźbę karalną, 
na 2 tygodnie aresztu z zaw ieszeniem na 3 lata.

Chęciński Jan z M roczna, za kradzież torebki dam­
skiej z zawartością 7,50 zł. i kradzież brzytwy wartości 
6 zł, na 3 m iesiące aresztu z zaw ieszeniem na 3 lata.

16 - 28.
Z. S. Jamielnik — K. S. M. Krot.szyay.

Jamielnik. W niedzielę dnia 9. 8. br. na boisku 
szkolnem odbyła się rozgrywka towarzyska w piłkę ko­
szykową pom iędzy druż. Z. S. Jam ięlnik — K. S. M . 
Krotoszyny, którą wygrała druż. K. S. M . w stosunku 
16:28. Sędziował p. Bielawski bardzo m izernie, nietylko 
ku niezadowoleniu obydwu drużyn ale nawet publiczności, 
wykazując m ałą znajom ość przepisów gry.

Jakkolw iek gry sportowe na wsi się rozw ijają to 
wielką bolączką jest brak dobrego sędziego. Pocieszają­
cym objawem jest to, iż publiczność Jam ieM ika bardzo 
interesuje się im prezam i sportowemi, na które przybywa 
grem jalnie bez względu na wiek, zapełniając całe boisko 
szkolne. W idz.

Z dalszych stron.

Skazanie świętokradcy.
Grudziądz. Józef Zellner z W ilczych Ką­

tów pow. lipnowskiego, wybrał się do kościoła 
we wsi M ikołajki pod Lubawą i zam ierzał roz­
bić skarbonki. Na gorącym uczynku ujął go 
m iejscowy proboszcz. Sąd okręgowy w Gru­
dziądzu skazał Zellnera na 8 m iesięcy więzienia.

Sarna wpadła na ludzi.
Toruń. Niecodzienny wydarzył się w nie­

dzielę na zabaw ie pocztowców w lasku pod 
Toruniem . M ianow icie z lasu wybiegła nagle 
sarna i wpadła całym pędem na grupę obecnych 
na zabaw ie osób, siedzących na traw ie, ude­
rzyła przytem nogą w skroń Franciszkę Zie­
lińską lat 29 z Torunia, która padła nieprzy­
tomna na ziem ię. — Sarna zbiegła. Zielińską 
przew ieziono do szpitala m iejskiego, gdzie le­
karz stw ierdził wstrząs m ózgu.

Pociąg najechał na pancerkę.
Poznań. Pociąg towarowy zdążający ze Strzałko­

wa do Poznania, najechał pod Swarzędziem około półno­
cy na wojskowy sam ochód pancerny, odbywający ćw icze­
nia.

Pojazd wleczony był na przestrzeni około 25 m tr. 
Ranni w katastrofie 2 żołnierze i por. M odzelewski, prze­
wiezieni zostali do szpitala wojskowego w Poznaniu.

Por. M odzelewski po opatrunku zwolniony zoetai 
ze szpitala. Stan zdrow ia obu żołnierzy nie jest groźny.

Natychmiastowa pomoc przy zatruciu się 
grzybami.

Grzyby trujące niejadalne wywołają ciężkie aatru- 
cia, śród bólów w żołądku, wym iotów , biegunki i ciężkich 
objawów nerwowych, zapaśai i drgawek.

Niezw łocznie należy dać środek wym iotny, podając 
obw icie wodę. Następnie środek oceyszczający [olej), po 
przeszyszozenlu taninę (łyżeczka na szklankę wody, łyżka 
co kwadrans) lub odwar z kory dębowej, lub m ocny na­
par herbaty.

W każdym razie wezwać należy lekarza, zachowu­
jąc resztki wym iocin, zaw ierające grzyby.

Aby uniknąć zatrucia, należy jeść ty lko grzyby 
znane, a w każdym razie przed gotowaniem sparzyć grzy­
by wodą wrzącą parokrotnie odlewając wodę.

Wyratował dwie osoby.
Czortków. Uczeń 4-tej klasy gim nazjum A l.  Han- 

kiew icz kąpiąc się w Serecie, zauważył tonące 13-letnią i 10 
letnią siostry K łarę i Jetto M endlówny. Bohaterski uczeń 
nie nam yślając się skoczył do wody i sam obie dziewczyn­
ki uratował, wyciągnąwszy je na brzeg zastosowawszy 
sztuczne oddychanie.

Granaty z dzwonów kościelnych.
Hiszpański m inister przem ysłu i handlu, 

A lvarez Buylia, ośw iadczył dziennikarzom za­
granicznym , że duże ilości granatów ręcznych 
otrzym ywane są z dzwonów kościelnych.

Pogrzebany żywcem na głębokości 12 m.
Poznań. W Ław icy na niezabudowanej parceli 

wykopana była 12 m . studnia z rur eem entowych. Zatru­
dniony na dnie studni Stanisław Tom aszewski włożył 
nogę w pętlice linki którą m iano go wyciągnąć na po­
wierzchnię ziem i. W tym m omencie osunął się piasek i  
zasypał studnie grzebiąc Tomaszewskiego.

Pogotow ie ratownicze obu odwachów wiejskiej stra­
ży pożarnej pracuje nad odkopaniem zw łok. Ponieważ za­
chodzi obawa ponownog/j osunięcia się ziem i trzeba bu­
dować ubezpieczenia ścian piaszczystego leju.

Tom aszewski osierocił żonę z nieletniem dzieckiem.

Przygoda domorosłego detektywa.
Starosta Pow iatowy w Brzozowie wyzna­

czył 1000 zł nagrody temu, kto wykryje spraw­
cę skrytobójstwa w Turzempolu. Jak wiadom o 
ofiarą zam achu padł szofer Polm inu, ś. p. W ła­
dysław Szczepanik, p inź. Gielew icz kierownik 
kopalni, został ciężko ranny.

Obietnica wysokiej nagrody pobudziła 
m ieszkańców Brzozowa i okolicy do poszuki­
wań, prowadzonych na własną rękę.

A lojzy K ietar z Turzempola wybrał się do 
lasu na grzyby. Podczas grzybobrania zauwa­
żył zdaleka 2 m ężczyzn, siedzących pod krza­
kiem . Naturalnie, pom yślał zaraz, że m ogą to 
być poszukiwani m ordercy i postanow ił pod­
słuchać ich rozm owę. Zaczął się więc podkra­
dać w ich kierunku indyjskim sposobem . Nie­
stety trzask złam anej przez nieostrożność ga­
łązki zdradził go.

P. K ietar ezucił się do ucieczki, a w ślad 
za nim pędzili dom niem ani m ordercy. Strach 
dopom ógł wszakże panu K ielarow i zw iększyć 
dystans, dzieląoy go od pogoni. W ówczas po­
sypały się kule rewolwerowe, które na szczęś­
cie nie dosięgły uciekającego.

Policja ustali, czy dom orosły detektyw 
istotnie m iał do czynienia z bandytami.

Krwawy incydent 
na zgrom adzeniu włościańskiem 

w W ierzchosław icach.
TARNÓW . Staraniem Stronnictwa Ludowe 

go odbywał aię w sobotę w W ierzchosławicach 
pod Tarnowem uroczysty obchód 16-lecia Cudu 
nad W isłą.

Z różnych skon pow iatów tarnowskiego, 
brzeskiego i dąbrowskiego przybyło kilkanaście 
tysięcy włościan z około 200 sztandaram i, któ­
rzy zajęli polanę pod lasem .

M stfę św . odpraw ił i kaaanie wygłosił dy­
rektor diecezjalnego instytutu Akcji  Katolickiej 
ks. Penkala, poczem rozpoczęły się przem ówie­
nia o charakterze politycznym .

Do prezydjum honorowego wiecu należeli 
b. m arsz. Sejm u M aciej Rataj i kilku innych 
działaczy ludowych.

Ponadto powszechną uwagę zwracali ko­
respondenci pism zagranicznych, którzy w licz­
bie 8-m iu zajęli m iejsca obok stołu prezydjalne- 
go, m . in. korespondent sow ieckiej Agencji 
,,Tass“ . Zagaił rolnik Karol Regiec, poczem 
przemów ił b. m arsz. Rataj i adw. dr. Chm iel z 
Tarnowa, który odczytał rezolucję.

W śród zebranych panowały tendencje ra­
dykalne tak, iż część była niezadowolona z re­
zolucji, przedłożonej przez zarząd stronnictwa, 
a znanych już z wielokrotnych doniesień pra­
sowych, dom agające się nawet ustąpienia za­
rządu, W tedy zabrał ponownie głos m arsz Ra­
taj, wzywając do spokoju, poczem rozw iązał 
zebranie, m imo oporu części radykalnych ży­
wiołów.

W czasie przem ów ienia p. Rataja doszło na 
peryferjach tłum u do krwawego zajścia, o któ­
rym otrzymujem y następujący urzędowy ko­
m unikat :

Komunikat oficjalny.

W ARSZAW A. W  czasie obchodu rocznicy 
św ięta 15 sierpnia w W ierzchosławicach pow. 
tarnowskiego, urządzonego przez Stronnictwo 
Ludowe większa grupa, składająca się z „M ło ­
dzieży wiejskiej**  zwolenników Stronnictwa Lu­
dowego, rzuciła się na pełniącego służbę po­
sterunkowego policji śledczej Ratajczaka w  spo­
sób bestjalski bijąc go i ciężko raniąc.

Napadnięty post. Ratajczak resztkam i sił 
dotarł do posterunku policji, gdzie usiłował 
schronić sią przed napastnikami. —  Napastnicy 
otoczyli lokal posterunku policji dom agając się 
wydania ciężko rannego Ratajczaka.

W ezwania kom endanta po8terunku do ro­
zejścia się nię odniosły skutku, przeciwnie na­
pastnicy próbowali wyważyć drzw i jednocześ­
nie podpalając budynek posterunku. Obecni na 
posterunku policjanci w liczbie 5-ciu odparli na­
pastników i w trakcie obrony przed nacierają- 
cem tłumem dali kilka strzałów ', w wyniku cze­
go jeden z napastników został zabity, jeden 
zaś ranny.

Spokój został niezw łocznie przywrócony. 
Na m iejsce wypadków przybyli przedstawiciele 
władz, zarządzając energiczne śledztwo. Stan 
pobitego Ratajczaka jest beznadziejny.
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Z eb ran ie R ad y T . R . P .
(D o k o ń czen ie).

D a le j p rzy stąp io n o d o w y b o ru 2 cz ło n k ó w 
Z arząd u w m ie jsce u stęp u jący ch k s. p ró b Z a­
b ro ck ieg o i p . B aczcw sk ieg o . Z eb ran i? p rezesó w 
w y su n ę ło 3 k an d y d a tó w a m ian o w ic ie k s. p ró b . 
Z ab ro o k ieg o , p . B ao zew sk iego i p . Z ie liń sk ieg o .

W  w y n iku ta jn eg o g ło so w an ia w y b ran o p o­
n o w n ie k s. p ró b . Z ab ro ck ieg o i p . B aczew sk ie - 
g o , tak , że Z arząd T .R .P . « o sta l b ez zm ian y .

P o w y b orach z re fero w a ł p . B aczew sk i sp ra­
w ę p o w o łan ia d o ży c ia S ek c ji H o d o w lan e j p rzy 
T .R .P . W  d y sk u sji zab ie ra ją g ło s p . d y r. S ier- 
czy k z P .I R . i p . Z ie lin sk i, p rzy czem p ie rw szy 
z n ich w y jaśn ił k w estje w ątp liw e i sp o rn e . W  
te j sp raw ie p rzem aw ia li jeszcze p p . W ełn ick i, 
k tó ry u zu p ełn ił w y w o d y p . B aczew sk ieg o , p . 
K u ca . k s. p ró b . Z ab ro ck i i t  d . R ad a p rzy ję ła d o 
w iad o m o śc i p o w o łan ie S ek c ji H o d o w lan e j i za­
tw ie rd z iła ją a p rzep ro w ad zen ie reg u lam in u p o­
w ie rzy ła Z arząd o w i S ek c ji, k tó ry m a g o o sta­
teczn ie u zg o dn ić z P .I .R .

P rzy stąp io n o d o p k t. 6 p o rząd k u o b rad . P . 
P rezes k o m u n ik u je , iż w n io sk ó w żad n y ch n ie 
w n ies io n o , w o b ec czeg o p rzech o d a i d o n astęp n e­
g o p k t k j. d o w o ln ych w n io sk ó w .

W  w o ln y ch w n io sk ach R ad a n a w n io sek p . 
G en . W arak s iew icza u ch w a liła w y d iać o d ezw ę 
d o ro ln ik ó w p o w ia tu , ażeb y d o b ro w o ln ie o p o­
d a tk o w a li s ię p o 1 fu n c ie z m o rg i n a n aw ied zo­
n y ch h u rag anem n aszy ch b rac i w r p o w . to ru ńs­
k im  i sąs ied n id n ich , k tó ry m strasz liw a b u rza 
w y rząd z iła o g ro m ne stra ty .

P . Z ie liń sk i ap e lu je ró w n ież d o ro ln ic tw a , 
ab y o p o d a tk ow a li s ię n a F u n d u sz O b ro n y N a­
ro d o w e j co n a jm n ie j p o 1 fu n c ie z m o rg i. P o za- 
tem p o d n o s i p . Z ie liń sk i sp raw ę p arce lac ji i d o ­
m ag a s ię p rzestan ia f ry m arczen ia z iem ią p o lsk ą 
o raz ab y n ie tw o rzo n o k a ry k a tu r-o sad . P . K u ca 
staw ia w n io sek , ab y d o m ag ać s ię ro zm ieszcze­
n ia p o lic ji p o w siach , jak b y ło d aw n ie j, g d y ż 
o b ecn ie jest p o lic j i w m ieśc ie » a w ie le , a n a 
w si je j w o g ó le n iem a, o raz żeb y p rzy n a jm n ie j 
w  p o szczeg ó ln e j g m in ie zb io ro w ej zn a jd o w a ły 
s ię 7 -k lasow e szk o ły p o w szech n e , k tó re m o g­
ły b y d o k sz ta łcać m ło d z ież w ie jsk ą o d 5 k lasy 
w zw y ż.' O b ecn ie m ło dz ież w ie jsk a p o zb aw io n a 
jes t m o żn ośc i d a lszeg o k sz ta łcen ia s ię , n ie m a­
jąc u k o ń czo n y ch 7 k las szk o ły p o w szech n e j.

N astęp n ie p o ru sza p . Z ie liń sk i sp raw ę łam a­
n ia d rzew ek i szk ó d w y rząd zan y ch p rzez w ro­
n y i  g o łęb ie , o raz sp raw ę zab ezp ieczen ia in w en­
ta rza a tak że sp raw ę p o d n ies ien ia h o d o w li o w iec 
i zam ian ę w e łn y n a m ate r ja ły . P . B rzo zo w sk i 
d o m ag a s ię 2 -ty g o d n io w y ch w ak acy j szk o ln ych

W środę dnia 19 sierpnia 1936 r. o d b ęd z ie s ię  

w Kurzętnika

Jarmark
na bydło i konie

(—) y^ójt gminy Kurzętnik, Banaszewski.

I
 d la d z iec i n a w y k o p k i. P . Jak u b o w sk i p ro s i o 

w y jaśn ien ie k w estj i m lecza rsk ie j. N a te rn p o­
rząd ek o b rad w y czerp an o ,P . P rezes so lw u je zeb ran ie p o 4 7 8 g o d z . 
o b rad ach .

U d z ia ł p rezesó w i d e leg ató w p o m im o o k re­
su żn iw n eg o b y ł zad aw a la jący .

Dodatnie saido handlu Zagranicznego w lipcu.
W A R S Z A W A , B ilan s h an d lu zag ran iczn e­

g o R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j i W . M G d ań ska 
w ed łu g ty m czaso w y ch d an y ch g łó w n eg o u rzę­
d u sta ty s ty czn eg o w y n o s i:

P rzy w ó z 1 6 3 ,6 5 4 to n , w arto śc i 8 2 4 5 4 ty s . z ł 
W y w ó z 1 .0 2 8 .7 0 0 to n , w arto śc i 8 4 0 5 1 ty s . z ł. 
S a ld o d o d a tn ie w m iesiącu l ip cu w y n o si 

1 .5 9 7 ty s . a ł.
W  p o ró w n an iu d o m ies iąca cze rw ca b r. 

zw ięk szy ł s ię w y w ó z o 1 3 .7 0 7 ty s . z ł, p rzy w ó z 
zw ięk szy ł s ię o 2 0 .4 9 2 ty s. z ł.

Z w ięk szy ł s ię w y w ó z : g łó w n ie m asła , w ęg­
la , trzo d y ch lew n e j, ja j, n aw o zó w , w y ro b ó w 
d rzew n y ch i b ek o n ó w . N atom iast zm n ie jszy ł 
s ię w y w ó z jęczm ien ia , p ap ie rów k i, p rzędzy w e ł­
n ian e j, że laza i sta li.

Z w ięk szy ł s ię p rzy w ó z: ty to n iu i w y ro b ó w 
ty to n io w y ch , sk ó r fu trzan y ch , b aw e łn y , ś led z i 
św ieży ch so lon y ch .

Czerwona fala zalewa Amerykę Południową.
B U E N O S A IR E S . In fo rm u ją o f ic ja ln ie z 

Q u ito (s to lica E k w ad o ru ), że ek w ad o rsk .e w ła­
d ze b ezp ieczeń stw a w y k ry ły  sp isek rew o lu cy j­
n y o ch arak te rze k o m u n isty czny m .

Jak w y n ik a z zasek w estro w an y ch d o k u­
m en tó w , rew o lu c ja k o m u n is ty czn a m ia ła w y ­
b u ch n ąć 1 0 s ie rp n ia . P ro g ram sp isk o w có w 
p rzew id y w a ł zap ro w ad zen ie w  Ik w ad o rze rzą­
d ó w so w ieck ich , k o n f isk a tę w szy stk ich p rzed­
s ięb io rs tw p ry w atn y ch , zn ies ien ie w łasn o śc i 
p ry w a tn e j, zam k n ięc ie k o śc io łó w i k o n f isk a tę 
d ó b r k o śc ie ln y ch .

N a cze le sp isk u sta ł p u łk o w n ik arm ji ek w a­
d o rsk ie j L arrea A lb a , k tó ry w raz z k ilk o m a 
o f ice ram i zo sta ł aresz to w an y i p rzek azan y 
w ład zo m sąd o w y m .

S A N T IA G O D E C H IL E . W ład ze w y k ry ły  
sze ro k o ro zg a łęz io n y sp isek k o m u n is ty czn y , 
k tó reg o o śro d k iem b y ły p ro w in c je A tacan a i 
C o q u im b o o raz Z ag łęb ia W ęg lo w e R an caqu i, 
P o rtre r il lo s i C h u q u icam eta .

P artje lew ico w e u tw o rzy ły n ied aw n o f ro n t 
lu d o w y , k tó ry w m y śl w sk azó w ek 3 -e j m ięd zy­
n aro d ó w k i m ia ł w  n a jb liższą n ied z ie lę w y w o łać 
p o w stan ie ro b o tn icze . W  m fe jsco w o śc iach g ó r­
n iczy ch sk o n cen tro w an o s iln e o d d z ia ły w o jsk o­
w e. R ząd zw ró c ił s ię d o izb y o u d z ie len ie 
p e łn o m o cn ic tw d la stłu m ien ia rew o lty .

1.000 zł. z pończochy żebraczki łupem 
rabusiów.

W  N ien ad ó w ce p o p u la rn ą p o stac ją jest 7 0 
k ilk u le tn ia żeb raczk a K asan d row a , o k tó re j 
m ó w io n o , źe zeb ra ła d u że o szczęd n o śc i.

O sta tn io n a d ro d ze n ap ad ło n a K aaan d ro w ą 
3 o p ry szk ó w , k tó rzy zażąd a li o d n ie j p ien ięd zy . 
S ta ru szk a ze strach u zem d la ła , a w ó w czas n a­
p astn icy z rab o w a li je j z p o ń czo ch y p rzesz ło 
1 0 0 0 z ł. i zb ieg li.

Sowiecki statek zawrócił z drogi
by się pozbyć 3 pasażerów „ na gapę“

N a so w ieck i sta tek „K im  d o sta ło s ię 3 p a­
saże ró w b ez b ile tu , E d w ard Z ie liń sk i Jó zef P aw­
lak i C zes ław M arc in k o w sU’ , k tó rzy p rag n ę li 
d o stać s ię d o I ta lj i.

Z n iep ożąd an y m i p asażeram i sta tek „K im “  
m ia ł n iem ało k ło p o tu . Z o sta li o n i w y k ry c i d o­
p ie ro n astęp n eg o d n ia p o w y jeźd z ić z p o rtu 
„K im “ , jad ąc z ład u n k iem w ęg la d o W ło ch n ie 
zam ie rza ł zaw in ąć d o żad n eg o p o rtu , w ięc za­
w ró c ił z d ro g i i n astępn eg o d n ia w y sad z ił 3 
„p o d ró żn ik ó w1 * w G d y n i, o d d a jąc ich p o d o p ie­
k ę w ład z p o lsk ich .

Ujęcie bandyty.
Brodnica. Jak s ię d o w iad u jem y , u ję ła P o­

l ic ja z p o m o cą leśn iczy ch w r les ie w M ałk ach 
jed n eg o b an d y tę , k tó ry u d z ia ł b ra ł w sza jce z ło­
d z ie jsk ie j w  L id zb ark u a p o io h u jęc iu zastrze­
l i l i  n a P o ste ru n k u st. p o ste ru n k o w eg o śp . S ta­
n is ław a S ik o rę Jest n ad z ie ja , że P o N cja n ieb a­
w em p rzy trzy m a d a lszy ch cz ło n k ó w sza jk i

PROGRAM RACJO WY.
Warszawa — wtorek 18 VIII.

6 .3 0— 8 .o o A u d . p o rań . 1 2 .o 3 W iad . ro ln . 1 2 .1 3 D z ień 
p o i. 1 2 .2 3 K o n c . 1 5 .3 0 W iad . g o sp . 1 5 .4 5 S k rzy n k a P . K . O . 
I6 .0 0 P ły ty 1 6 .4 5 O d czy t 1 7 .o o K o n c . 1 7 .5 0 P o g ad . I8 .0 0 
W ak ac je sam o w ara 1 8 .1 0 Z y c ie k u lt. sto i. 1 8 .1 5 K o n cert 
rek lam . 1 8 .5 0 P o g ad . ak tu a l. 1 9 .o o O p ere tk a 2 0 .3 0 S zk ic 
l i te rack i 2 0 .4 5 D z ień , w iecz . 2 0 .5 5 P o g ad . ak tu a ln a 2 1 .o o 
K o n c. 2 2 .0 0 F e lje to n 2 2 .1 5 W iad . sp o rt. 3 2 .2 5 M u z. tan . ,

Warszawa — środa 19. VIII.
6 .3 0— 8 .0 0 A u d . p o rań . 1 2 ,o 3 S k rzy n k a ro ln . 1 2 .1 3 

D z ień , p o ł. 1 3 .2 3 P ły ty 1 5 .3 0 W iad . g o sp . 1 5 .4 5 A u d . d la 
d z iec i I6 .00 K o n c. 1 7 .o o T rio P o lsk ieg o R ad ja 1 7 .5 0 A n e­
g d o ty 1 8 .o o P o g . sp o ł. 1 8 0 5 K o n c . rek lam . 1 8 .5 0 P o g . sp o ł 
1 9 .o o K o n c . 2 0 .o o P ły ty 2 0 .3 0 Z w ęd ró w k i p o p ro w in c ji 
2 0 .4 5 D z ień , w iecz. 2 0 .5 5 P o g . sp o ł. 2 1 .o o P ły ty 2 1 .3 o Ś ląs­
k ie p ieśn i lu d o w e 2 2 .o o F e lje to n 2 2 .1 5 W iad . sp o rt. 2 2 .2 5 
K o n c . 2 3 .o o M u z. tan .

Toruń — wtorek 18. VIII.
6 .0 0— 6 .3 3 A u d . p o rań . 1 2 .o 3 S k rzy n k a ro ln . 1 4 .3 0 

P ły ty ló .o o P ty ty I8 .00 F e lje to n 1 8 .1 0 P ły ty 1 8 .2 5 P o g ad . 
ak tu a ln a 1 8 .3 0 K o n c. rek lam . 2 2 .2 o W iad .fsp o rt. z P o m . 
2 2 .2 5 M u z. tan .

Toruń — środa 19. VIII.
6 .0 0— 6 .3 3 A u d . p o rań . 1 2 .0 3 R ecy t. p ro cy 1 2 .2 3 P ły ty  

1 4 ,3 0 P ły ty 1 8 .oo F e lje to n . 1 8 .1 0 U tw o ry sk rzy p c . 1 8 .2 5 
P o g ad . sp o ł. 1 8 .3 0 K o n c , rek lam . 2 2 .2 o W iad . sp o rt, z P o m

Giełda zbożowa w Poznaniu

N o to w an ia z d n ia 1 0 . V II I.  1 9 3 6 . Z a iO O k g . p łaco n o

Ż y to
P szen ica 
jęczm ień b ro w aro w y 
Jęczm ień jed n o lity ’ 
O w ies
O tręb y ży tn ie
O tręb y p szen n e (g ru b e )
O tręb y (ś red n ie )
G o rczy ca
G ro ch V ik to r ja .
G ro ch F o lg e ra

1 4 2 5 -  1 4 ,5 0 
1 9 ,0 0 -  1 9 ,2 5 
1 8 ,2 5 -1 5 ,5 0 
1 5 ,5 0 -  1 6 ,0 0 
1 4 7 5 - 1 5 ,2 5 
9 ,5 0 -  1 0 ,0 0 
9 .0 0 - 9 5 0 

0 0 ,0 0 -  0 0 ,0 0 
0 0 ,0 0 -  0 0 ,0 0 
1 9 ,0 0 -  2 2 ,00 
1 8 ,0 0 -  2 0 ,0 0

R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y : A n to n i M iło szew sk i w  N o w eru m ieśc ie n . D rw  

W y d aw ca : C e lestyn M iło szew sk i w N o w em m ieśc ie n . D rw .

Świece
w najlepszym gatunku po cenach przystępnych

p o leca

Kslęgarnid B. Miłoszewski - Nowemiasto

Nowa pisownia 
polska

nakł. Polskiej Akademji Umiejętności
d o n ab y c ia

w Księgarni B. Miłoszewskiego
Nowemiasto n. Drwęcą.

Wszelkie

F o rm u la rze
p o leca

Księgarnia

B. Miłoszewski

Przyjmuje

d z iew czy n k i 
gimnazjalne 

n a stan c ję
Kobus ińska

N o w em iasto M ick iew icza 5

ZAPROSZENIA
Ś L U B N E  

w y k o n u je

solidnie i terminowo

Bilety
wizytowe

w y k o nu je

Drukarnie B. Miłoszewski, Howemiasto Rynek 19.

B. Miłoszewski
N o w em iasto

|Tapety |
s najnowsze d es enie ■
M w wielkim wyborze M

g ti o raz w sze lk ie

I w D ro g erji
M
| Konrad Skibowski *

d ul. Sobieskiego 6.
$

przybory 
malarskie |

nu 

kupisz L
najkorzystniej Se

„SANITAS** |

Nowemiasto n. Drw.
Telefon 46. b

nicaK

w Toruniu

'Hiikańska

Uczniów gimnazjalnych
p rzy jm ę z p o czą tk iem 

ro k u szk o ln ego n a

stancję
M ieszk an ie w p o b liżu 

g im n az ju m .

Bronikowska
Nowemiasto Aleje 1.

P o trzeb n y

szofer 
d o sk o n a le o b zn a jm io n y 
z m ech an izm em au ta 

Lubawa Kupnera 11

S S 8

Do Pierwszej K o m u n j i Św.

Książeczki || 
i Różańce |t

w wielkim wyborze po cenach przystępnych
POLECA

KSIĘGARNIA B. MIŁOSZEWSKI
Nowemiasto — Rynek 19.


